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po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarła dnia 16 
b. m., przeżywszy lat 19. Nieułuleni w żalu rodzice i 
rodzeństwo zapraszają kre1wnych, przyjaciół i znajo­
myc;h na eksportację zwłok, która odbędzie się w 
piątek, d. 18 b. m. z majątku Rutka do kościoła 

w Rumbo~iczach, pOlgrzeb-w sobotę. 
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Kilka słów o powstaniu i rozwoju Towarzystwa Stra~y 
Ogniowej Ochotniczej w Suwałkach . 

I jest p . Cezary Ibiański, pomocnikiem jego- p. August 
Wodnicki : brandmajstrem p. Stanisław Twarowski, naczelni­
kiem topornikó';"- p. Teofil Noniewicz. W dniu otwarcia 
Strazy, t. j. w dniu 1 maja. 1880 ' r. .Straż liczy członków 
honorowych 188 i członków czynnych 102. 

Z wiarą więc w świetną przyszłość instytucji, z 
Czytane na ogólnem zg romadzeniu Straży z powodu uroczystości poświęcenia mocne m przeświadczeniem o potrzebie niesienia pomocy bliź-

sztandaru Straży w d. 13 września 19G8 roku. nim, z ene rgją i postanowieniem wytrwania do końca , bięrze 

Przystępując z polecenia Zarządu do zaznajomienia się pierwsza Rada Zarządzająca z Naczeln ikiem Straży do 
Szanownego zgromadzenia z krótką histo rj ą Suwalskiej pracy. A pracę mieli ci ężką , nie był o bowiem ani 
Straży Ogniowej Ochotnicze), muszę cofnąć s i ę o 34 lata dobrych n arzęd z i, ani rekwizytów, -ani umundurowania, 
,wstecz, kiedy-to myśl założenia naszej insty tucji , poru- a ni pie niędzy. Ze brano wpra wd zie narazie drogą składek , 
szona przez ludzi dobrej woli, znalazła poparcie u miej - darów i wi dowisk sumę rub. 1015 kop. 83, lecz sumę 

scowej zwierzchniej władzy gubernjalnej, wyrazem czego tę odrazu pochłonęły wyd a tk i na sp rawienie blu z, kepi, 
był reskrypt ówczesnego gubernatora Gołowina , datowany topOrów, re pe rację s tary ch gratów- s ika wek i t. p. przed-
20 sierpnia 1874 roku za N~ 7203, . polecający prezyden- miotów. R emanent w kas ie St raży na 1 stycznia 
towi oraz policmajstrowi mias ta Suwałk zająć się ułoże- 1881 rok u wynos ił zaledwie ru b. 13 kop. 76.; pomimo 
niem projektu w celu zo rganizowa'ni'a w mieście Straży to jed nak Rada nie ustawała w pracy nad wyszukaniem 
Ogniowej Ochotniczej, na wzór podobnych instytucj i, ś rodków, n iezbędnych na utrzym anie Straży. 

istniejących w wielu innych miastach Królestwa. Naj bardziej obciążaj ącym w pierwszych latach budżet 

Inteligencja suwalska, jak głosi pierwsze sprawozdanie T owarzystwa byl wydatek na umun durowanie ochotni­
Towarzystwa, wielce przychylnie powitała zamiar utwo- ków, gdyż na ten cel wyda tkowano p rzeszło rub. 1000. 
rzenia Straży, klasa jednak mieszczańska, . zwłaszcza R ada Za rząd zająca, czyl i jak j ą w 'roku 1882 nazywano, 
uboższe jej warstwy, nie poj mując dobrodziejstw, ' płyną- Dyrekcj a , decydując się na tak znaczne koszta , miała na 
cych dla ogółu z posiadania instytucji podobnego rodza- wzgl ędzie potrzebę zewnętrznego odróżn ien i a ochotników 
ju, okazała jeżeli nie jawną niechęć ku Slraży , to przy- przy pracy , nadewszystko zaś ich zdrowie i zabezpieczenie 
najmniej otwartą obojętność. od strat przez możebne zni szczenie przy ogniu gardero-

Od początku więc samego, t . j. od chwili rzucen ia by własnej, zdo bytej ni eraz tward ą pracą i oszczędnością. 

myśli zawiązania w Suwałkach drużyny strażackiej w Z tych więc powodów przedewszys tkiem topornicy zao­
społeczeństwie suwalskiem wytworzył się pod tym wzglę- patrze ni zostali w kaski czarne ze skóry z metalowymi 
dem pewnego rodzaju antagonizm, bo gdy ludzie uspo- grze bieniami , sprowadzone aż z Wiednia , oraz cała Straż 
łecznieni dążyli wszelkiemi siłami do urzeczywistnienia w sukienne mu nd ury . P onadto dla ochotników spra wiono 
projektu założenia Straży, jednostki zacofane stawiały. bluzy, czapki, pasy i t. p. przedm ioty . , 

rozmaite ku temu przeszkody, wytwarzając wprost przeciw- Lecz nietylko umundurowanie s trażaków pochłaniało 

ną agitację. wszystkie zab iegi R ady Zarządzającej. Wiedziała ona bar-
Ta nieprzychylna dla rozpoczynającej życie instytucj i dzo do brze, że z go ł emi . rękami do pożaru i ść nie można , 

agitacj a była o tyle, niestety, s iln ą, była tak energicznie że do te go są potrze bne narzędz i a, j eże li nie kompletne, 
prowadzoną, że zgubne jej skutki wykazały przy osta- to przynajmniej w dobrym s tanie będące . 

tecznem organizowaniu się T owarzystwa ogromną zmianę Przy zawiązaniu T owarzystwa Straż przyj ęła od ma-o 
usposobień i zapatrywań wśród ogółu na kwestję zawią- gistra tu j edną sikawkę dużą , nowszej konstrukcji , j edną si­
zania Towarzystwa. Gdy bowiem w pierwszej chwil i za- kawkę-antyk, cztery si kawki nalewane, 4 cz terokołowe, 
pisało się na członków honorowych Towarzystwa 467 parokonne, ogro mne beczki , 9 osęków i j edną zwyczajną 

osób, ostatecznie liczba tychże członków zredukowała się I drabin ę· P o szczegółow em wypróbowaniu wartości i spraw­
do 188 osób, a więc cofnięto 279 podpisów. n ośc i tego taboru okazało się : że jedna sikawka-

Nic więc dziwnego, że wobec tak 'wstecznych pojęć I jestto formalny anty k, zabytek historyczny , do użytku kom­
i obojętności ogółu organizacja Straży, po mimo nawe t pletnie niezdatna: rozebrano więc j ą i części złożono do 
popierania władz i zachęty ze strony inteligencji, żółwim I sk ładu; pozostaje sikawki fu nkcjonowały źle , w wielu miej­
tylko mogła posuwać się krokiem i gdyby nie nadzwy- scach były ' zepsute , owe zaś cztery parokonne beczki 
czajne wysiłki ludzi dobrej a silnej woli z doktorem Ce- okazaly się tak nie obrotne i tak ciężkie, że para koni z 
zarym Ibiańskim na czele, cały projekt niechybnie został- trudem udźwignąć je mogła , na dobitek-dwie beczki były 
by pogrzebany ku szkodzie i wstydowi miasta. P omimo zupełnie 'do użytku niezdatne . 
więc przejść i trudności, które wynikły z takie'go stanu Taki opłakany stan ta boru Straży zmusił Radę do 
rzeczy, projekt przeszedł różne fazy organizacyjne i for- wyszukania ś rodków na powiększen ie go. Z fundllszów 
maIności urzędowe i uzyskał sankcj ę .władz w roku 1879, więc Straży w pierwszych trzech latach ~jej istnienia na­
w dzień zaś 1 maja roku 1880 T owarzystwo nasze for- byto: duży wóz, 2 jednokonne beczki, 3 ,beczki ręczne, 

maInie otwartem zostało . 4 drabiny , wjadra, linki , topory etc. . 

Pierwsza Rada Zarządzająca składa się z prezydu­

jącego w Radzie p. Walerego Kurcjusza, radcy rządu 

gubernjalnego, oraz pp . Jana Brodowskiego , Aleksandra 
Szymańskiego, Bronisława Kuchcińskiego , Jakóba Laskie­
go i Markusa Rozenthala·. P ierwszym naC'zelnikiem straży 

Pracowano dużo, pracowano dla rozwoju Instytucji 
i dobra miasta, to też mieszkańcy jego już po trzech 
latach istnienia Towarzystwa zrozumieli pożytek naszej 

Instytucji zaczęli tłumniej wstępować w poczet członków 
Straży. 
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Zdawałoby się przeto, że Towarzystwo nasze, zdo­
bywszy poniekąd poparcie ogółu, powinno było zacząć się 

rozwijać- atoli absolutny brak dobrych narzędzi ognio­
wych i pustki w kasie Straży powstrzymały narazie dal­

szy rozwój Towarzystwa. 

4 duże patentowane sikawki , hydrofor, wózek do ręka­
wów, sześć żelaznych beczek, 4 drabinki, zapasowe ssą­
ce i wylotowe rękawy oraz wiele rozmaitych innych 
drobnych a niezbędnych dla straży rekwizytów . 

Ponadto w tym samym roku 1888 częściowo z 
oszczedności kredytu , przeznaczonego na reperację gma­
chu ;emizy, częściowo zaś z funduszów Straży , Rada 
wybudowała na dziedzińcu posesji strażackiej gimnastykę , 
która w roku 1906 ku szkodzie Straży zwaliła burza. 

, (d. n.). Czesław Maiherczak-Maliszewski. 
Suwałki dnia 13 września 1908 roku . 

"'11 .. 
PROTOKÓŁ 

Od roku 1884 zaczyna się okres przełomowy w ży­
ciu Towarzystwa. Wpływy funduszów są tak małe, że nie l 
wystarczają na pokrycie naj niezbędniejszych wydat-' 
ków młodej Instytucji, to też wydatki owe ograniczają 
się do minimum; narzędzia po każdym pożarze są mniej 
zdatne do użytku, funduszów na zakupienie no­
wych niema, wreszcie ciasnota szopy w dziedziń­
cu magistratu, gdzie cały tabór Straży się mieścił, nie 
pozwoliłaby nawet na rozszerzenie takowego. Pod 
wpływem tych niepowodzeń ostyga i zapał w młodej posiedzenia nadzwyczajnego zgromadzenia członków Towarzystwa 

straży Ogniowej Ochotniczej w Suwałkach. w obecności przed­
braci strażackiej: zebrania straży czynnej zaczynają być stawicieli Straży Ogniowej Augustowskiej, oraz zaproszonych 
coraz mniej licznie uczęszczane i dochodzi na wet do te- gości honorowych, z okazji uroczystości poświęcenia Sztandaru 
go. że na ćwiczenia stawia się tylko 17 ludzi, którzy pod I Straży . 

dowództwem swego Naczelnika odbywają je na pla- I 
cu Markowskiego. I Działo się dnia 13 września 1908 r. 

Wyżej wspomniane niepomyślne dla Towarzystwa oko- W dniu dzisiejszym . po uroczyste m nabożeństwie w 
liczności , zdawało się, doprowadzą niewątpliwie Instytucję I kościele parafjalnym i poświęceniu sztandaru . członkowie 
naszą do formalnego upadku; ówczesna jednak Rada To- Straży z przedstawicielami Straży Augustowskiej oraz 
warzystwa zrozumiała aż nadto dobrze grożące Straży zaproszonymi gośćmi . zebrali się na nadzwyczajne zgro-
niebezpieczeństwo zakrzątnęła się około usunięcia madzenie w gmachu Straży . 

przynajmniej tych braków. które rozwój Towarzystwa Posiedzenie zagaił pełniący obowiązki prezesa czło­
tamowały . Powzięto przedewszystkiem zamiar nabycia nek zarządu Gustaw Zabłocki następującem prze mówie­
nowych narzędzi ogniowych. Ponieważ jednak szopa stra- niem: 
żacka w dziedzińcu magistrackim . o czem już wyżej za- .Jak w życiu ludzi. tak i w życiu instytucji pub licz­
znaczono, była tak ciasną, że zaledwie stary tabor z tru- nych zdarzają się chwile radości i smutku. Dziś błysnę­
dnością pomieścić mogła , przeto Rada rozpoczęła sta- ła nam chwila jaśniej sza . Instytucja nasza powstała w 
rania o nabycie przez magistrat odpowiedniego domu na ciężkich warunkach. Zdawało się , iż samo życie zniknie, 
remizę Towarzystwa. Po długich pertraktacjach nasi oj- okazało się jednak, że nawet wśród bólów i dolegliwości 

cowie miasta kupili w roku 1887 dla Straży dom , nie zgasło w nas dąŻenie do poświęcenia nieraz swego 
obecnie przez Straż zajmowany , dokąd niebawem, po od- życia dla służenia dobru społeczeństwa. 
powiednich w lokalu tym przeróbkach, przeprowadzono Stworzenie naszej instytucji dowiodło , że szlachetne 
tobor, składający się z 6-ciu sikawek. kilku beczek i czyny znajdują zawsze oddźwięk i że przy łącznem dzia­
dwóch małych hydropultów. Z liczby powyższych si~awek I łaniu trwałe dzieła z niczego wznosić się mogą · Oparci 
do użytku w roku 1887 odpowiednia była tylko Jedna, na poświęceniu , z pochodnią miłości bliźniego, ldźcie 

nabyta przez Towarzystwo w roku 1883 od Troetzera, r śmiało naprzód, stwórzcie z naszej instytucji ognisko, 
oraz dwa hydropulty. Pozosta!.e zaś sikawki, pomimo be- I któreby promieniowało na pożytek społeczeństwa . W tern 
zustannych reperacji , działały źle, albo też nie działaly pięknem zadaniu zespólmy się. Pracujmy wszyscy w 
zupełnie, Rada więc uznała za niezbędne powiększyć harmonji z jedną myślą i dla jednego celu!" 
tabor" a raczej nabyć nowe narzędzia ogniowe, beczki i Potem powołano na przewodniczącego p. Włodzi­

inne rekwizyta. Na ten cel przeznaczyła rub . 4200. mierza Slósarskiego , na asesorów - pp. Gustawa Zabłoc­
Nader ograniczone jednak fundusze Towarzystwa nie i kiego i Ludwika Rószkowskiego , na sekretarza p. Józefa 
pozwalały Radzie zamiaru tego uskutecznić bez I Mórawskiego i posiedzenie otwartem zostało. 

czyjejkolwiek materjalnej pomocy . Zwrócono się więc . Następnie, z polecenia Zarządu , komendant oddziału 
w dniu 23 maja 1887 roku z prośbą do ówczesnego sikawek Straży, Czesław Maliszewski. odczytał zgroma­
Gubernatora o wyasygnowanie na zakupienie instrumen- dzeniu historję powstania i rozwoju Straży (artykuł wstępny) , 

tów odpowiedniej sumy bądź to z kasy miejskiej, bądź zaś pomocnik naczelnika Straży p. W. Roman przemówił 

też z jakichkolwiek innych źródeł. Projekt Rady władze do Straży czynnej na temat odbytej uroczystości. 

gubernialne i zarząd miasta przyjęły przychylnie i zajęły (patrz niżej). 

się wyszukaniem na ten cel środków. Zawdzięcza- W dalszym ciągu przemawiali: pp. Czesław ,Mali­
jąc staraniom prezydenta ś. p. KalirlOwskiego, Suwalskie szewski, Stanisław Stankiewicz, zastępca prezesa Str&ży 
Towarzystwo kupieckie udzieliło Towarzystwu Straży Ogniowej Ochotniczej Augustowskiej, (patrz str. 4) oraz 
Ogniowej pożyczkę w wysokości rub. 4200 na zakupie- p. Włodzimierz Slósarski, naczelnik tejże Straży z Au­
nie narzędzi, z warunkiem umarzania tej pożyczki w ra- gustowa (patrz przemówienie p. Wł. Slósarskiego). 
tach rocznych po rub. 300. Po tych przemówieniach odczytany został przez 

Otrzymawszy w roku 1888 ową pożyczkę, Rada prezydującego akt odbytej uroczystości poświęcenia sztan­
sprowadziła z fabryki Adolfa Troetzera w Warszawie: daru i podpisany przez wszystkich obecnych. 
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Na tem nadzwyczajne Ogólne Zebranie zaJ:nknięto 

niniejszy protokół przez prezydjum został podpisany. 

'00-' 

Mowa W. Romana. 

przeróżnych, poszczególnych pożytecznych prac, jak 
również są i łącznikiem , spoidłem danego społeczeństwa . 

Iloś ć i jakość tych związków bardzo wiele mówi o sta­
nie kulturalnym danego narodu . Niestety! naszemu spo-

I 
ł eczeństwu jeszcze wielki brak owych łączników dotych­
czas nielicznych sił społecznych! Pośród związków na 

Bracia Straż.acy ! W.ielka i.dea miłośc i . bli.źniego, k~ó.ra l czoło wysuwają się Straże Ogniowe Ochotnicze, gdyż 
powołała instytucje Strazy Ogmowych do zycla, nakreslIła I praca z poświęceniem a bezinte resowna i cele są tak 
im zarazem drogę, dającą możność sł użeni a godnie tej szlachetne, ludzkie, mające na oku obronę bliźniego, czę­

wielkiej sprawie. sto doprowadzanego do nędzy przez straszny żywioł 

Zaszczytne powołanie strażaka, pożyteczność i zna-I ognia! To też hasła, wypisane na sztandarze strażackim. 
czenie instytucji Straży Ogniowych Ochotniczych--uzna- to hasła ogólnoludzki e, święte, promienne, wprost Chry­
ne są powszechnie. W krajach szerokiej swobody myśli, I stusowe! bo wyrażające miłość bliźniego-hasła, które 
inicjatywy i czynu instytucje te oddawna stanęły na wy- gdyby były spełniane przez wszystkich, zbrakłoby wten­
sokości swego zadania. Doskonalą się one przytem ciągle czas łez na świecie, jednostek cierpiących , całych naro­
przez zastosowywanie nowych środków i narzędzi ra- dów męczeńskich!! Złote zgłoski najgórniejszych haseł 

townictwa, prze,z .u rządzan~e perj?dy~zny~h ~jazdów , l, pozostaną tylko -błyszczącym zi mnym szychem, o ile 
- specjalnych kursow I wykładowo pozarnIctwle. NIedawno wasze serca nie odczują, a umysły nie zrozumieją zna-
odbyły się podobne kursy i wykłady w Krakowie. czenia tych wyrazów, tej czystej pracy, ' jaką sztandar 

U nas, gdzie wszelki przejaw ży ci,a społecznego był wasz wyraża. Lecz zrozumieć i pokochać te hasła, to 
tamowany, przy apatji i bierności całego społeczeństwa , znaczy w czyn je wprowadzić. Bez waszej duszy, bez 
i straże ogniowe nie mogły należycie rozwijać s ię i do- serdecznego udziału, choćby w naj cięższej pracy lub ra­
skonalić. Jednak, na ogół biorąc, dziś, pomimo nierównej dości , sztandm' wasz będzie tylko piękną zabawką, tylko 
często bardzo walki, nasze straże ogniowe ochotnicze w widomym znakiem, którego święte , gorącem sercem po­
miarę możności starają się spełniać wlożone na nie częte wezwania będą głosem bez odzewu, bez echa, 

trudne obowiązki. 1 bez wartości zatem! 
Dość jest porównać statystykę pożarów i rozmiary Bracia, obywatele! Wy , których uczciwie spracowa-

kIeski w miastach, posiadających straże i pozbawionych ne ręce honorem was znaczą! Wy, co się rwiecie do 
takowych . My sami mamy żywe ' przykłady na naszych oświaty, do ogólnej pr,acy dla naszego społeczeństwa, 
Suwałkach, na Augustowie, kiedy nie egzystowała tam społeczeństwa , które tak bardzo waszej, bra~ia , pracy 
jeszcze znana nam dzisiaj dzielna straż, na Raczkach, potrzebuje-dzisiaj wezwijcie w spokoju uroczystym wa­
gdzie wypalenie się całej dzielnicy spowodowane było sze dusze, wezwijcie wasze myśli czyste, zróbcie 1'ach~t­
jedynie brakiem prędkiego ratunku i możnośc.i umiejsco- : nek sumienia z uczynków dotychczasowych! Otwórzcie 
wienia pożaru. szeroko oczy i rozewrzyjcie chętnie ramiona, choć cięż-

.Czy Straż Suwalska godnie spełniała i spełnia do- ko spracowane, lecz zdolne do pracy. Do pracy!! bo 
browolnie przyjęte obowiązki, czy odpowiada swemu po- pola nasze źle zorane , bo chaty nasze biedne, bo za­
wołaniu-·nie nam, strażakom, o tem sądzić . grody nasze nieraz palone, bo w nich zimno, ciemno. 

Dziś , stojąc przy nowopoświęconym sztandarze, tym I Oj, bardzo ciemno - ·nawet i wtenczas, gdy słonko świeci! 

symbolu naszej idei- przyrzeknijmy, że mu się nigdy nie Strażacy! święto wasze wielkie. Tutaj Wy w tej chwili wszys­
sprzeniewierzymy. Niech uroczysty i pamiętny dla cy jesteście wzruszeni , tu dzisiaj mógłby z radości niejeden 
naszej korporacji dzień dzisiejszy będzie bodźcem do zapłakać, a żadna Wasza łza nie będzie zapomniana, raduj­
tern silniejszego zacieśnieni a więzów, solidarnego- czynu, cie się, 'l żadna radość wasza nie będzie samotna! 
niech zdwoi nasze siły, niech wzbudza chęć do pracy i Czcijcie swój sztandar, On anioł stróż waszych czynów, 
poświęcenia dla dobra współbraci. Niech nasze i deały On- daj Boże, nigdy nieskalany! Wznoście Go z dumą nad 
strażackie, nasza dewiza- - "czyn", nasze hasło "jeden za głowy wasze, niech długie lata powiewa, niech ochrania niech 
wszystkich. wszyscy za jednego" - zawsze wśród nas żyją! uczy kochać i pracować. A wasze uznojone czoła, wa­

Przemówienie p. Włodzimierza Ślósarskiego . 
Rok temu w starym grodzie Augustowie święciliśmy 

dzień znamienny i pamiętny, również dzień święta stra­
żackiego a największego--bo święcenia sztandaru! 

W spólnie spędzony, uświetniony gośćmi miłymi, bliz­
kimi-dzielną strażą suwalską! Dzisiaj gościnę Wy nam 
dajecie, głosząc swe święto , to też, wezwani, śpiesznie i 
gromadnie stawiliśmy się, aby z pochylonem czołem czci , 
a wzniesionem górnie sercem stanąć przed waszym zna­
kiem pracy, przed wyrazem idei, dla której pracujecie 

oddawna, - przed pięknym WltSzym sztltndarem! 
W każde m społeczeństwie wszelkie związki, stowa­

rzyszenia, koła i t. p. są przedewszystkiem źródłem 

sze starością zamglone oczy doczekają się owoców tej 
praoy- tej z ciemnoty wyzwoleńczej pracy. A jeśli nie 
my, żyjący , doczekamy- to ]Juchy nasze tu przyjdą na 
świadectwo kościołowi myśli polskiej! A więc z mocą i 
wiarą- - zwoleni duchem! Szczytną pracą do wielkiego 
czynu- wstępujcie wyzwoleni!! 

=11"11 

Mowa p. Stanisława Stankiewicza. 

Zebraliśmy się na uroczystość dzisiejszą, aby wyra­
ZIC Straży Ogniowej Suwalskiej nasz hołd i uznanie, jako 
instytucyi pożytecznej, dzielnej, już zasłużonej, a wytrwa­
łej w pracy. Bo walka z ogniem wymaga dużego nakładu 
pracy, energji, sprężystości i solidarności. Walka ta staje 
się tern intensywniejszą, im dotkliwsze straty sprawia ży-
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wiol niebezpieczny. Tob?J na grobie moim kwitnęły stok1"ocie, 
W chwili obecnej walka z ogniem zwraca na siebie i wiat1" cich.1J potrąca t li8ćmi 1'ÓŻY krzewy, 

uwagę cał·ego świata cywilizowanego. I to jest zupełnie, zro- I i przynosilby do mnie 'lo niestn,tdzonym locie 
zumiałe. Nle mam pod ręką dokładnych danych , ale wystar- I da.lekie, ukoc7utn e, niegd!J.ś śnione śpiew!}. 

czy zaznaczyć, że tylko w państwie Rosyjskiem ogień trawi I Gd b' t b . k . . y y me w!J, o y paJą sza't y 
rok rocznie chudoby ludzkiej na sume przeszło trzystu miljo- er ł . . 'l' tk s ' p-. , Dnu nct mOJeJ mog~ e 8Ut e wą pahc;:'ą, 
nów rubli! Z tego tylko cześć niewielka pokrywa asekuraCja. I t l łt d • 'lI!' k 

Jak strasznym wrogi~m jest ogi~ń dla warunków eko- oby bmnie . o~· an.ia
l 
y ,rdzeu: b10te c~e tonm'y 

, i nie o mz 7llŚIlUl, o Sze mtO anoną . eczą· 
nomicznych bytu naszego, uprzytomnimy tem łatwiej , gdy . 
zważymy, że te kolosalne straty powtarzają się chronicz­
nie z roku na rok. Wobec tego zjawiska, straszniejszego 
pod względem ekonomicznym od głodu i wojny, walka z niem 
powinna być prowadzoną przez wszystkie sfery społeczne, 

Gdyby nie wy ... Bo koc1utm i odejść nie mogę 
'lo tę st?·onę . skąd się nigdy do życia nie wraca! 
Zmęczonctm już i pmgn~ iść 'lo wieczności drog~ ... 
jeno odwagę łctmiL~-wy i moja pmca. 

Niestety , społeczeństwo nasze nie zawsze może po-
dejmować akcję. Bo jeśli dziś pomyśl~, że pim'ś wam podniesie 

Wszczepieni przemocą do innego państwa, pozba- szloch sierocy i stTasz,ne zct1Jytanie "czem.u~" - .­
wieni życia politycznego, krępowani w najdrobniejszych I to nie myślę już wieceJ . o cmentCtr~l!}m lesze 
swych czynnościach, mało zrobić możemy dla podniesie- i opiemm się śmie1'ci, Jak czynowt złemu . 
nia dobrobytu kraju. Nie mamy samorządu , nie jesteśmy 
gospodarzami u siebie. Przeszło wiekowy ucisk nie po­
trafił jednak zabić w nas ducha, wyplenić wszystkich dobrych 
ziarn, zniewieścić moralnie. Prawda, powijaki, w jakie 
nas fatalność dziejowa spowiła , krępują swobodę ruchów, 
utrudniają nad miarę wszelką pracę społeczną, nie dają 

rozwinąć się żadnej instytucyi,-pomimo to żyje w nas 
jeszcze ochota c~ynu, miłość bliźniego i kraju, nie rzad­
kie są syzyfowe wysiłki ludzi dobrej woli. 

Najlepszym dowodem jest dla nas uroczystość dzi­
siejsza. 28 lat temu, w czasie największego prawie ucisku 
w naszym biednym kraju, powstała tu, w Suwałkach, zapad­
łym krańcu Królestwa Polskiego, instytucja Ochotniczej 
Straży Ogniowej. 

eałożenie tej instytucyi pochłonęło wiele cichej, lecz 
wytrwałej pracy, wymagało wielu zachodów, walk i 
starań , ale też i wydało bujne owoce. Straż ochotnicza sta­
ła się aniołem stróżem nietylko samego miasta, lecz nie 
wahała się nieść swą pomoc i dalej połotonym okolicom, 
jak Augustów, Raczki. 

W imieniu Straży ochotniczej Augustowskiej przyno­
szę wam, 'bratnia Straży Suwalska, wyrazy głębokiego 
uznania i serdeczne pozdrowienia w dniu poświęcenia Wa­
szego Sztandaru. Sztandar Wasz, Sztandar Straży ocho­
tniczej- to znak, pod którym kupi się garstka ludzi, naj­
zupełn!ej bezinteresownych, którzy bez wahania, na pier­
wsze zawołanie, na pierwszy sygnał ognia porzucają swe 
zajęcia, prztrywają spoczynek i o każdej porz~ dnia lub 
nocy śpieszą na ratunek zagrożonego mienia bliźniego, 

nadstawiają swe głowy, stawią na kartę swe zdrowie, a 
nieraz i ży~ie, by wyratować z płomieni cudze mienie, 
cudze życie, Dlatego też skłaniamy głowy swe przed 
sztandarem Waszym, dlatego z głębi serca wyrywa rrli 
się okrzyk: Straż Ochotnicza Suwalska niech nam żyje­
vivat, f1oreat! 

~ 
.Do uKoeltllnyefl. 

Gdyby nie wy, toby głaz cmentarny 
przygniatał tntmnę moją piersią g1"anitową, 

Gdyby nie wy, toby anioł cza1'ny 
powiewał mi sk1'zydlami nad zmęczoną głową. 

.A. jeśli ktoś mi powie, że moja robota 
przydct si~ może komuś ciemnemu na ziemi, 
to-slwzypiąc zawient7ą si~ cmenta't'ne wrota ... 
.... Za odchodzącą śmiercią płaczę łzy '}'zewnemi! ... 

,i)omosiawa. 

Wspomnienie pośmiertne. 

Na suwalskim cmentarzu mogił coraz więcej przy­
bywa, - a w kole życiowem naszego zakątka rosną coraz 
większe, niczem niezastąpione szczerby. Niezastąpione 

niestety! Ubywają pracownicy na niwie społecznej, uby­
wają coraz częsclej dzielni ludzie ... a na ich miejsce nie 
przybywa nikt. I wokoło coraz puściej... tęskniej ... i 
smutniej... Smutno i beznadziejnie dźwięczy sygnałowy 
dzwonek, wolniejszem tempem uderza jego serce , bo 
czuje , bo widzi wreszcie , że rzedną gwałtownie szeregi 
tych, co na głos jego śpieszyli. .. i puste po nich pozo-
stają miejsca. 

I w szeregach smutniej ... Słabną głosy pobudki , a 
uszczuplone siły nie mogą nadąży ć podjętym zadaniom", 
Brakuje rąk! ... brakuje serc! ... Uciekają z szeregów, kryją 
się pod ' ziemię przed chłodem i pustką, jaka wiej e... od 
ludzi! ... A przecież i oni byli tylko ludźmi!.. . Tak! tylko 
ludźmi... Cała ich zasługa polegała na tern , że pamiętali 
o swojem człowieczeństwie i o więzach , które ich z tern 
człowieczeństwem jednoczyły. Słabi ciałem , pracując ciężko 

na kawałek chleba dla siebie, potrafili zawsze znaleźć 
trochę czasu, trochę serca i trochę duszy dla innych ... 
Może nawet nazbyt wiele... i to im za złe mieli. Ale 
taką już była ich natura. Przynieśli ją na · świat w 
dziedzictwie po pokoleniu, co swego czasu wszystko 
niosło w ofierze , nie myśląc o jutrze. -Oz.iś do walki z 
życiem staje nowe pokolenie i na sztandarach swoich 
wypisuje nowe ideały-mądrzejsze , praktyczniejsze ... Jest 

\ 

w nich dużo, dużo dobrych rzeczy- braknie tylko ... serca, 
które coraz głębiej kryje się pod ziemię ... 

Oni to serce mieli--darzyli niem wszystkich, dzielili 
się niem przy pracy, przy smutku i zabawie. Bez nich 
i praca traci urok, smutek znieść trudniej, i bawić się 
nie umiemy. 
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Dzi ś na rozum ludzie biorą, 

Ale idzie coś niesporo .. . 
Insze czasy masz ... 
Szarem kwieciem łąka kwitnie , 
Pokarlały kłosy żytnie, 

Zbladła ludziom tWĘirz !. .. 
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karnpść , z jaką podczas próby były wyk.onywane wszelkie 
obroty , a jednocześnie zachwycony zostałem blizkim, a 
serdecznym stosunkiem, jaki łączy szeregowców z na­
czelnikami. Ślę Straży Suwalskiej za pośrednictwem 
waszego pisma serdeczne • Bóg zapłać". 

Za prezesa Straży Ochotno Augustowskiej 
St. Stankiewic~ , Tak śpiewał przed dawnymi czasy Lirn ik litewski , 

zestawiając ze sobą dwa pokolenia. Tę samą piosnkę Augustów, d. 19 września 1908 r. 

K R o N I K A. 
słyszałem dziś w nucie cmentarnego dzwonu , gdy straż 

ogniowa, te chłopy z dłonią twardą od kosy i kielni , ze 
łzaml w oczach, przy dźwiękach pogrzebowego marsza 
nieśli do mogiły jedno z tych serc , jakie biło w pier-
siach zmarłego towarzysza-ś. p. Bolesława Błażewicza. Organizacyjne zebranie Towarzystwa Wpisów Szkol-

Spojrzałem na ich szeregi: uj rzałem te same serca, nych przy szkółce p. H. Pożerskiej odbyło się w lokalu 
co biły przed laty, a śród nich wielkie szczerby po Resursy Obywatelskiej d. 12 b. m. przy udziale 55 osób. 
cmentarnych dezerterach. Szczerby niezastąpione ... I po- Zebranie zagaił p. G. Zabłocki , stwierdzając konieczność 
czułem, że mi łza napływa ... tylko nie mogłem sobie zdać zaopiekowania się biedną dzi atwą, uczęszczającą do szkółki . 
sprciwy-czy płaczę po umarłym, czy nad ty mi jego nie mającą możności pokrycia kosztów, związanych z na­
blizkimi i towarzyszami, którzy pozostali w szeregach, uką· Poczem na prezydującego zaproszono p. S1. Stani­
czy nad tymi, którzy pozostaną, gdy tej garstki zabraknie. .. szewskiego , na sekretarza p. J. Morawskiego , na aseso­
I przyszły mi na myśl przedśmiertne słowa M. Bartu- rów--·p. Janiną Zawadzką i p. Wierzbickiego. Na człon­
sówny, która patrząc w otwartą mogiłę, wypowiedziała swoje ków Towarzystwa zapisali się wszyscy prawie obecni-za­
credo, kończąc slowami: Wierzę, że losu wściekłość bezsilna deklarowali około 300 L , złożyli zaś na razie 133 rs. 

Do walk daremnych ~am już nie budzi, 75 kop. Następnie przystąpiono do głosowania w celu 
I że cieplejsza ziemia mogilna obrania zarządu. Większością głosów przeszli: pp. M. Za-

błocka (53 g1.),- A. S taniszewska (47 gl.) , ks. Kotlewski Od serca ludzi!. .. 
Spoczywaj pod tą ziemią, dzielny towarzyszu! Niech (44 gl.), Noniewiczowa (43 gl.) , Wierzbicka (40 gł.), Gro-

ciepło, rozniecone w jej łonie krwią i łzami przeszłych madzka (37 gl.) , Kuncowa (27 gl.) , ks. Staniewicz (24 
pokoleń, ogrzeje Twoją wystudzoną na zimnym świec ie gl.) , B romirski (25 gł.); do komisji rewizyjnej : pp . Bakinowski 
duszę. Nz... I (18 gl.) , Morawski (16 gl.) , Staniszewski WI. (16 gł.) 

.~ Pożądanym jest dalszy napływ członków, gdyż do 
py..~- I u trzymani~ szk.ółki rocznie dokładać trzeba 1.260 rs. 

Pośwlęceme sztandaru. W dniu 13 b. m. odbyła się: 
MS Ty DO ąED1U{CJI. w naszem mlescle podniosła uroczystość poświęcenia 

Szanowny Panie Redaktorze, sztandaru miejscowej Straży Ogniowej Ochotniczej przy 
udziale de legatów ze Straży Ogniowej Augustowskiej, w 
osobach- wiceprezesa Rady p. S tankiewicza, naczelnika 
p. W . Ślósarskiego, c złonka rady p. A. Halickiego, po­
mocników Naczelnika pp. Kolendo i Tarasiewicza, oraz' 

Uważam za swój obowiązek za pośrednictwem Wa­
szego poczytnego " Tygodnika" jeszcze raz w imieniu 
czynnej Aug. St. Ogn. Ochot. przesłać Straży Suwalskiej 

wyrazy podzięki za iście .staropolską gościnność" , z ja- zaproszonych gości. 

ką nas przyjmowaliście . Święto strażackie rozpoczęło się wysłuchaniem na-
Wasza gruntownie, myślowo opracowana część li te- bożeństwa w kośc iele parafjalnym , po ukończeniu które­

racka uroczystości, Wasza sprawność techniczna , ćwicze- go poświęcony sztandar przez naczelnika straży p. S1.. 
nia dzielnej braci strażackiej, Wasza wprost zegarkowa Staniszewskiego doręczony został nowoobranemu chorą­
punktualność w wykonaniu całego programu, i mponują- żemu p. R. Jachimowiczowi. Przy dźwiękach orkiestry dru­
cego swą treścią i wspaniałymi, poważnymi efektami po- żyna strażacka wyruszyła pod przewodnictwem swoich na­
chodów, a przedewszystkiem cała W asza gospodarka i czelników do remizy, gdzie p, O. prezesa rady mecenas Za­
praca obywatelska- jest dowodem, że tak zwane • polni- I błocki otworzył zebranie silnie wypowiedzianą mowa o 
sche ~irtschaft.. wkrótce będzie za liczone do legend I istotnem znaczeniu świeżo poświęconego godła. Na pr~e­
z zamierzchłych czasów., , wodniczącego zebrania przez aklamację obrany został 

Czołem przed Wami- dZIelna , bratnia Straży Su- delegat z Augustowa inżynier Ślósarski , który w kilku 

walska! treściwych i z polotem krasomówczym wygłoszonych 
Naczelnik Augustowskiej Straży Ogn. Och. mowach podkreślił to wysokie a odpowiedzialne stano-

Włodzimie1'z 8 Iósat·ski. wisko , z wyżyn którego płynie święty obowiązek służby 

obywatelskiej. Dowódca 2-go oddziału Czesław Mali-
Szanowny panie Redakt01'Ze! szewski odczytał historję.Straży od roku jej załoienia 1880. 

Pragnę skorzystać z pośrednictwa "Tygodnika Su- Z tego referatu dowiedzieliśmy się o tych kolejach , o tych 
walskiego .. , by wyrazi ć Straży Ochotniczej Suwalskiej I przeciwnościach, ktore zwalczać wypadało, zanim Straż 
serdeczną podziękę za uprzejmą , miłą, a szczerą gościn- doszła do tego stopnia dodatniego rozwoju, w jakim 
ność, jakiej doznaliśmy w dniu poświęcenia sztandaru . Z I obecnie pozostaje. Następnie zabrał głos mecenas Roman, 
prawdziwą przyjemnością obserwowałem sprawność i pom. naczelnika. Ten ze swadą oratorską budził w ser-



.N! 38. TYGODNIK SUWALSKI. 7 

cach zebranych strażaków chęć de dalszych a ewec­
nych czynów. 

Po. pieknem przemówieniu p. Czesława Maliszew­
skie'ge; któ<ry w imieniu swych pedkemendnych ' hasła 
peprzedniege mówcy zrealizew~ł, be zapewnił zeb:anych I 
e . do.kładn~m zrozumieniu przyjętych przez Straz ebe:­
wiązków służby ebywatelskiej, zabrał głes p. e. prezesa 
Straży Augustewskiej p. Stankiewicz. PYękną i z przeke­
naniem wypewiedzianą mewę jego. wysłuchane z wielką 

uwagą i przyjęte rzęsistymi eklaskami. 
Na etwartem pewietrzu pedziwialiśmy sprawneść 

ćwiczeń echetniczej drużyny, peczem p. jabłeński, fete­
graf miejscewy, dokenał szeregu zdjęć fetegraficznych, 
które stanewić będą miłą pamiątkę pedniesłej ureczysteści. 

Od gedziny 1-3 trwała uczta dla czynnych człen­
ków straży w pawilenie egredu spacerewege, ' a ed 3-6 
cbiad dla delegatów i zapreszonych geści w salenach 

Resursy Obywatelskiej. Ucztę zaszczycił sweją ebec-
nJścią nacz=lnik gubernji- szambelan Stremeuchew , I 
który ryiejednekretnie wznesił teasty za pemyślneść 

i rezwój instytucji. Okełe gedz. 7 wieczerem rez­
peczął się pechód Straży z pcchedniami po. ulicach mia­
sta, a e 8 przedstawienie amaterskie w sali Resursy 
Miejskiej. Tutaj przez cały wieczór zbierał zasłużene laury 
długeletni b. człenek naszej Straży p. józef Hryniewicz, któ­
ry jeden właściwie całkewity pregram wypełnił. Na pierwszy 
cgień peszedł prześliczny ebrazek dramatyczny Ordena-

Podziękowanie. 

Wszystkim, którzy raczyli przyjąć udział 

w cddaniu cstatniej pesługi 

ł
« 

, 1''' 
S. P. 

Bolesławowi Błażewiczowi, 
a w szczególneści Straży Ogniewej Ochctniczej 

serdeczne "Bóg zapłać" składa 
ŻORa i rotlziRI1. 

O F I A R Y: 

Stałe składki na wpisy dla niezamożnych uczniów 
Szkoły Handlowej . 

P. B. Russccki-12 rs. , Ignacy Kcrewe- 500 rs . 

Ludwik Gramadzki- 59 L , Karel Baldemus-30 r. 

Z Kibart: S. Frenkel- 3 r., B. Szumski-·5 r. , Z. 

Akerman - 1 r. , Nejman--- 5 r. 
Na wpisy dla nielamożnych uczniów Szkoły Handlowej. 
Zamiast telegramu z ckazji ślubu p. Gustawa P iwnickie­
go. z p-ną Stefanją Szacińską p. N . Russecka-1 r. , W . 
Makarewiczówna-l r. 

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Bclesława Błażewi­

cza kcledzy i współpracewnicy-2 1 L 30 k.; "paczka« 
- 10 r. 50 k. 

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Paulina Szwarca 
p. B. Skerupski - 1 r. 

Do Muzeum Ziemi Suwalskiej: 

• Na strażnicy". Relę strażaka-kaleki edegrał z pietyzmem 
istetnym p. Hryniewicz. Następnie wypewiedział parę 

utwerów wierszewych p. Rószkewski i na zakeńczenie 
"Krzyż zasługi " - Gawalewicza znewu p. Hryniewicz. 
Deklamewał prześlicznie i dlatego. nieustające brawa były 
nagredą za trudy , pełeżene dla debra instytucji. P o. 
przedstawieniu nastąpiła zabawa taneczna, trwająca do. 
rana. Bawiene się echeczo i zapamiętale. I 

Penczyłłe Karel 
menety srebrne i 10 
3 menety. 

ucz. III kI. Szkcły Handlewej--4 
menet miedzianych; p. jawidzyk-

Odczyty. Dziś, jutro. i pejutrze w Czytelni nauke­
wej edbędą się edczyty p. jana Bijejki. Dziś "O kultu­
rze babileńskiej". Peczątek e gedzinie 9. 

Sprawozdanie z ofiar. Kemitet pemccy dla cfiar pe­
gremu w Białymsteku egłesił drukiem sprawezdanie razem 
z pretekółem kemisji rewizyjnej. Pemime nader liqnych 
cfiar z Królestwa Pelskiego. i ed gazet pclskich, sprawe­
zdanie nie uwzględnia języka pelskiego.. 

Prz.eciw sklepom współdzielczym. Niedawno. "Frajnd" 
żargcnewy zamieścił kerespendencję z Marjampela w gub. 
Suwalskiej e tern, że tam Żydzi nie chcieli wynająć skle­
pu na załeżenie składu współdzielczego. i że w keńcu 
znalazł ~ię jeden Żyd, który zamiast 400 rb. zażąda 
800 rb. za wynajęcie sklepu w swym dcmu. Obecnie, 
pewołując się na ten fakt , kerespendent tegeż pisma z 
Wyłkewyszek w tejże gubernji epewiada, że tam pewsta­
łe Tew. "Secha" w celu sprzedaży maszyn i narzędzi 
rolniczych na zasadzie współdzie!cześci. W Wyłkewysz­

kach jednak wszystkie demy należą de Żydów i żaden z 

nich nie chciał wynająć na ten cel sklepu. "Ale w keńcu 
-pisze desłewnie-znalazł się jednak amatcr, begaty 0.­

bywatel żydewski, który w swej kamienicy w centrum 
miasta wynajął Tewarzystwu skład na maszyny rclnicze, 
który już zestał etwarty i sklep, który ma być etwerze­
ny. Nie pemegły preśby, ani wzywania de rabina i de 
udzi" . 

Na ręce p. St. K. Lineburga złeżył ks. Napclecn 
Sebelewski: medal srebrny z pepiersiem Napeleena I z 

1814 r. za wzięcie Pa,ryża, takiż medal 289984 i 10 
penni miedzianych za Al. II 1867 r. 

o g ł O S Z e n i a. 

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego w Suwałkach 
OlDIejszem ma zaszczyt zawiademić, iż zebranie Repre­
zentantów Stewarzyszenia w celu rozpatrzenia sprawezda .. 
nia za 1 półrecze r. b. cd będzie się w sebetę, dnia 26 

września w sali Resursy Obywatelskiej e g. 6 wieczerem. 
Pemieniene sprawczdanie ed sebcty (12 wrześni a) 

jest de przejrzenia w Sklepie Stewarzyszenia Spcżywcze­
go., przyczem wszelkie wyjaśnienia, tyczące się sprawe­

zdania, będą dawane przez Człenków Zarządu ccdziennie 
między 5 a 6 gedz. pc pełudniu. 

Zarząd 'uprasza pp. Człenków Stcwarzyszenia c 
wcześniejsze przedstawianie swych wniesków. 

Zarząd Szkeły Handlewej zawiadamia rcdziców, iż 
wpisy należy uregulewać do. dnia 1 października. W po­
wyższym terminie rówmez składać należy pedania o 

uwelnienie i ulgi. Podania, złożene po l-ym października, 
rezpatrywane przez Rade opiekuńcza nie beda 

Co Co c ,. 
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~ NOWE MASZYNY ~ 

, DO BIELENIA i DEZYNFEKCJI ~ 
) "APOLLO" ~ 

" nadzwyczaj dogodne w uży c i u , nie- , 
~ odzowne w każdem gospodars twie . , 

; PASY SKÓRZANE ~ 
~ oryginalne angielskie ~ 

~ w najlepszych gatun- ~ 

~ kach ,C 
~ POLECA { 

~ I ~ . ~ ALFRED GRODZK C 
?~~ Warszawa, 3 3, S e nat orska. _~ 
~~"""~d"'óiLd"-d"'Oa~~~~~~~ 

J)oórl/ interes II 
w majętnośc i Antonowie Szabuniewicza, o 5 wiorst od 
stacji kolei żel. Pilwiszki (gub. suwalska) wydzierżawi a 

się na dogodnych warunkach 

WĘDLAR NIA 
z całem urządzeniem i narzędziami, znana w kraju od 
lat 30 ze swych wyrobów, wraz z przepisami tychże . 
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Bliższe wiadomości na miejscu. 2- 3 

WSPANIAŁY ZEGAREK 
tylko za 2 ruble 50 kop . 

Kto chce mieć prawdziwie trwały i regularny 
zegarek niedrogo, niech zamówi wyłącznie z me­
go składu czarny, stalowy, męski zegarek, otwar­
ty Ankier (a nie cylinder) na kamieniach; cho­
dzi wspaniale, do nakręcania bez klucza, z 2 za­
bezpieczającemi szklarni, powszechnie znanej 
szwajcarskiej fabryki "Speciosa. " Do zegarka 
dodaje się elegancka dewizka z brelokiem , któ re 
nigdy nie czernieją. Zegar , uregulowany co do 
minuty, z gwarancją na 6 lat. T o wszys tk o 
wysyła się zamiast 6 rb. 25 kop. tylko za 2 rb . 
50 kop. po otrzymaniu zamówienia, za zal icze-

niem bez zadatku. 
Adresować należy do głównego składu zegarków. 

SZ,J. KUCZERA 
War$zawa, Zielna 41. 

:SPRZEOAJE SIĘ dos~onał~ plac pod 'bu~aw ę 
(20 sążm frontu), z reszt-

kami zabudowań po pożarze, prn ulicy Krzywej N! 71. 
Wiadomoś~: Folejewski, ulica Główll~ ~ 2ę. 

Warszawska miejska 
• 

SZKOŁA POŁOZNICZA 
kurs roczny, opłata 100 rb. w 2 ratach , zapis kandyda­

tek trwa cały rok. 

Ilość uczennic ograniczona. 
Rok szkolny zaczyna się l-go stycznia i l-go lipca .-Po­
d'ania i dowody składać W Wydziale Szpitalnym Magistra­
tu m. Warszawy, tamże należy się zwracać po wszelkie 

informacje i egz . ustawy. 

100-150 RUBLI 
MIESIĘCZNEGO DOCHODU 

PO . BOCZNIE 
mogą zarobić przedsiębiorcze osoby wszelkich stanów w 

sposób pewny, bez żadnej specjalności i ryzyka. 

WSZYSTKIE SZCZEGÓŁY BEZPŁATNIE. 
OFERTY SKLADAĆ 

W Biurze Ogłoszeń U N G R A 
Warsz'awa, Wierzbowa 8, pod R. R. 

3- 3 

Juflan . Berg 
.. MAZOWIECKA .. 

W WARSZAWIE ' 
P o L E C A: 

1) Maszyny do pisania znanej marki . Ideal i Polly­
gloU" (wielojęzykowe bez zamiany alfabetu). 
2) Nagrodzone wieloma medalami maszyny 

do pończoc'h. 
.3) Najlepsze patentowane maszyny do szy.­
cia. Oliwa, pasy i części do maszyn. 

Za gotówkę i na wypłatę. ~ 
3-4~ 
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Biuro Komisowe Towarzystwa R-obiiezego 
Suwalskiego poszukuje 1000 ent. konie~!ny; 

Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 


